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20 Sgr. na cale Prussy 2 Tal
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T elegraficzne w iadom ości Gaz. W. Ks. Pozn.
W i e d e ń ,  9 K w ietnia.—  Na posiedzeniu wczorajszem komi- 

syi finansowej oświadczył minister skarbu, że rząd nie może przed­
łożyć cesarzowi do potwierdzenia propozycyi względem pokrycia nie­
doboru przez wypuszczenie nowych papierowych pieniędzy.

B r u k s e l a ,  9. Kwietnia. —  I n d e p e n d a n c e  B e l g e  donosi, 
że  wczoraj odbyła się konferencya m inisteryalna, aby rozstrzygnąć 
sprawę jenerała Goyon

— I n d e p e n d a n c e  dalej donosi, że Hiszpania pochwaliła 
temi słowy co Anglia konwencyą w Soledad.

P e t e r s b u r g ,  9. Kwietnia. —  W edług dzisiejszego J o u r n a l  
d e S t  P e t e r s b o u r g b y ł  poseł pruski pan Bismark-Schonhausen 
wczoraj na posłuchaniu pożegnalnem u  cesarza.

—  W edle najnowszego wykazu bankowego nastąpiły wykupy 
w 58 dobrach do wysokości 823,000 rubli

—  Dziesięć tysięcy Czechów oświadczyło się z gotowością prze­
siedlenia się do Krymu

K o p e n h a g a ,  9. Kwietnia. — Na posiedzeniu wczorajszem 
rady państwa przyjęto wniosek rządowy o przeznaczenie miliona ta ­
larów na wybudowanie pancernych okrętów. Z tej sumy ma przypaść 
na Danią i Szlezwig 786,900 tal.

P a r y ż ,  w czwartek 10. Kwietnia. — M o n i t o r  pisze: A r­
cybiskup w Toulouse rozporządził jubileusz przypominający krwawe 
niezgody religijne w roku 1562 (W yrżnięcie Hugenotów bezbron­

nych w Toulouse w d. 17. M ajatyciąc pięćset sześćdziesiąt drugiego.) 
Kząd zakazał wszelkie procesye z tego powodu odbyć się mające, 
tudzież wszelkie ceremonie zewnętrzne zarządzone przez arcybi­
skupa.

T u r y n ,  9. Kwietnia. — Sekretarz kapituły turyńskiej został 
aresztowany

B e r l i n ,  10. Kwietnia. — Ministerstwo spraw duchownych, oświe­
cenia i lekarskich. Dr. D ub  i s 1 a w i Dr. H. K r  a, u  s e przy szkole realnej 
w Bydgoszczy potwierdzeni zostali jako nauczyciele zwyczajni.

B e r l i n ,  9. Kwietnia. — S t e r n z e i t u n g  pisze, że w komisyi je­
nerałów pod przewodnictwem feldmarszałka W rangla zasiadają oprócz 
m inistra wojny, następca tronu , jenerał piechoty książę Wilhelm Radzi­
wiłł , jenerał piechoty W erder, jenerał kawaleryi książę August wiirtem- 
bersk i, jenerał piechoty Schiick, jenerał piechoty H ahn , jenerał kawa­
leryi książę Fryderyk K arol p ru sk i, jenerał kawaleryi książę Adolf 
Hohenlohe Ingelfingen, jenerał porucznik Schlemiilłer, jenerał adjutant, 
jenerał porucznik Bonin, jenerał porucznik \o g e l v. Falkenstein, jenerał 
porucznik M ołtke i jenerał porucznik Miilbe.

—  Ministrowie v. der Heydt i Roon naznaczyli nagrodę temu co wy­
kryje urzędnika, który przesłał list pierwszego do drugiego napisany, do 
g a z e t y  V o s s  a,  k tóra go zamieściła.

— Biuro statystyczne podaje ludność państwa pruskiego wedle obli­
czeń z dnia 3. Grudnia 1861, na 18,197,458. W edług spisów dokona­
nych w roku 1858 liczba ta  mieszkańców pruskich wynosiła 17,739,913, 
a więc powiększyła się o 757,545 czyli o 4 ,27% , z których na ludność

Rzut oKa
na niektóre punkta historyi powszechnej narodów słowiańskich i ich sąsiadów
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(Dalazy ciąg z Nr. 81.)
W dalszym rozwoju, wspomina p. Viquesnel o protestacyach, jakie 

uczeni cudzoziemscy, a szczególniej też niemieccy i skandynawscy czynili 
p r z e c iw k o  kłamstwom historycznym; wspomina o uczonych rosyjskich, 
którzy nawet prześladowanie cierpieli za sumienność swoją: Mullera hi- 
storyografa państwa, Schlótzera, Trediakowskiego sekretarza akademii 
petersburskiej i innych. Opuścimy sprawę prześladowań, bo ono znaj­
dują się gruntownie rozebrane w pismach ziomka naszego Kijowiamna 
Duchyńskiego (Zasady, część druga, historya Polski i Moskwy). Przy­
pominamy tylko, Że Katarzyna II. napisała własnoręcznie do komisyi na­
z n a c zo n e j przez nią do wydawania dzieł naukowych dla szkół:

»Cała Rosya oburzyłaby się, gdybyś pan przyjął przypuszczenia p. 
S tritto ra o fińskiem pochodzeniu wielko rosyjskiego narodu.

Oburzenie to i wstręt nie poślednim są dowodem różności pocho­
dzeń....« (?) ,

Uwagi godny pamiętnik ten carowej, na nowo przedrukowanym zo­
stał w Petersburgu, w styczniowym poszycie dziennika ministeryum 
oświecenia z r. 1836; lecz napomnienie skutku nie przyniosło, bo Mo­
skale wiedzieli dobrze, iż pochodzą od Wesy, Mery, Muromy, Mordwy itd. 
I  dla tego carowa zadekretowała ukazem, że: »Rosya jest państwem eu- 
ropejskiem.® Mullera wtrącono do więzienia, a Trediakowski dostał 
sto kilkadziesiąt kijów za to, że śmieli utrzymywać inaczej.

Po  takiem  wyczerpnięciu przedmiotu, zastanawia się p. Viquesnel 
w następującym rozdziale nad ^rozprzestrzenieniem błędów w Europie
0 narodowości moskiewskiej.« . ,

Skreśliliśmy powyżej, mówi akademik francuski, jakim  to sposo­
bem gabinet peterskurski zdołał zaprowadzić do szkół książki z sfałszo- 
w a n e m i  zasadami historycznemi, i nadać masie swoich poddanych mo­
skiewskich przekonanie, że oni pochodzą od Słowian nowogrodzkich
1 z Rusi, zostaje nam jeszcze okazać w kilku słowach, jaką to podporę 
ów gabinet znalazł we Francyi do ugruntowania swycli pretensyi narodo­
wych i do rozszerzenia onych w Europie.

Panowanie P io tra  I. wydobyło Moskwę z jej nieznaczności i silnie 
uderzyło wyobraźnię publicystów. Już w roku 1727 Voltaire ogłosił za­
rys wznowień zaprowadzonych w Moskwie przez monarchę którego czyny 
miał później opiewać. Po Piotrze panowały w Moskwie przez la t siedm- 
dziesiąt jeden wyłącznie prawie kobiety. Wiadomości nadchodzące do 
Europy z tego północnego kraju opisywały gorliwość, z jaką tam  pano­
wie dworscy pozbywali się barbarzyństwa wiekowego, a przyjmowali cy- 
wilizacyę i galanteryę zachodnią. M ontesquieu, nie mogąc sądzić z wła­
snego widzenia, o ile było rzeczywistości w owych opowiadaniach, wyo­
braził sobie, że ze zmianą zwyczajów zmieniły się także i obyczaje naro­
dowe, a z tej tak  szybkiej zmiany wniósł, że Moskale musieli być Indo 
Europejczykami. Tym to sposobem, umysł ten wyższy dał się uwieść 
oszukującym pozorom , zaniedbując zgłębienia kwestyi pod względem hi­
storycznym. Zobaczymy następnie, że ten błąd sta ł się prawem w Mo­
skwie. Oto wyrazy Monteskiusza: »Piotr I. doświadczył łatwości w zmia­
nie. Powołał on do dworu kobiety, które były dotąd zamknięte i pod 
pewnym względem niewolnice, kazał im ubierać się z niemiecka, po­
syłał im materye. P łeć ta  zasmakowała w zwyczaju, który pochlebiał 
jej próżności i udzieliła tego smaku mężczyznom. Zmiana ta  stała się 
jeszcze łatwiejszą przez to, że obyczaje ówczesne były do klim atu niesto­
sowne, albowiem były one zaprowadzone przez mieszaninę narodów pod­
bitych. P iotr I. nadając zwyczaje i obyczaje europejskie narodowi euro­
pejskiemu, znalazł łatwości, jakich się sam nie spodziewał. Wpływ 
klim atu jest najsilniejszym dowodem. Nie potrzebował więc P iotr praw 
dla odmienienia obyczajów swego narodu, dostatecznem było wskazać 
tylko te obyczaje.* Wiadomo iż to dzieło wydanem było po raz pierwszy 
w r. 1747, to jest rok przed procesem Mullera.

Rokiem przed wydaniem »Ducha praw,« Voltaire oświadczył chęć 
zostania członkiem akademii petersburskiej i upraszał o nadesłanie mu 
pamiętników, któreby go mogły postawić w możności napisania historyi 
pod panowaniem Piotra I. Życzenia sławnego pisarza przyjęte zostały 
z pożądaniem. Pierwsza część historyi P io tra  I. wyszła r. 1759 albo do­
kładniej 1760, ku końcowi panowania Elżbiety; druga zaś część w roku 
1763, w drugim roku panowania Katarzyny II. Autor dzieła tego, po­
mija kwestyę pochodzenia, k tó rą  uważa za niepożyteczną, i nie dając 
żadnego dowodu na poparcie swego twierdzenia, oznajmuje że Iiosyanie 
nosili niegdyś nazwę Roxolanow. Wiadomo jest, że współcześni Voltaira 
zarzucali mu zbyteczne pobłażanie dla pamięci swego bohatera, który



cywilną przypada 691,995 a na wojskową 65,550. Pierwsza więc powię­
kszyła się o 3 ,99% , druga o 32,34%.

— W r o c ł a w s k a  gaz.  pisze z Guttentagu w Szląsku, że tara od 
Kwietnia bawią jacyś ajenci z Litwy Gregorowicz, Orda. Lazosk, Nowo- 
kiewicz i Górnicki i werbują polskich robotników do Litwy po karczmach 
przy odgłosie muzyki i hulatyce. Podobno już zwerbowali tym sposobem 
100 fam ilii, które zgłosiły się o paszporta do Litwy.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  5. Kwietnia. — Najj. Pan, na wnioski rady stanu 

Królestwa przez p. o. namiestnika przedstawione, rozkazać raczył:
1) Przystąpić do reorganizacyi dyrekcyi ubezpieczeń w sposób da­

jący stowarzyszonym czyli właścicielom ubezpieczonych od ognia i in­
nych klęsk posiadłości, obszerniejszy udział w samoistnym zarządzie tej 
instytucyi, pod kontrolą rządu.

2) Przejrzeć dotychczasową organizacyę kas oszczędności w celu, 
pod wpływem i kierunkiem rad  powiatowych i miejskich, z większym 
pożytkiem rozwinięte być mogły.

3) Przyspieszyć rozpoznanie i wprowadzenie następnie w wykona­
nie zamierzonej reorganizacyi banku polskiego na tej głównie zasadzie, 
aby przy współdziałaniu osób i kapitałów prywatnych i przy wzmocnie­
niu tym sposobem działalności banku, obroty jego zastosowane zostały 
więcej do^obecnego stanu przemysłu krajowego, opierały się więcej na 
osobistym jak  na majątkowym kredycie, i aby w ogóle dążności banku 
skierowane były na drogę odpowiedniejszą instytucyi handlowej, unika­
jąc o ile można zbytniej kontroli i ścieśnień, jakie dotąd przy instytucyi 
czysto rządowej nieodzownemi były. Kur. W arsz. _

— Obiegąią w Warszawie pogłoski, źe po 8. Kwietnia, po rocznicy 
rzezi jakiej się dopuściły wojska rosyjskie w W arszawie, mają nastąpić 
zwolnienia w stanie wojennym. Już nieraz obiegały podobne pogłoski, 
a  mimo tego stan wojenny trw a ciągle, przepisy jego nie odwołane cho­
ciaż z mniejszą tylko wykonywane arbitralnością, a zależy tylko od woli 
pierwszego lepszego jenerała lub pułkownika aby je srożej znów zastoso­
wać. Zresztą idzie tam  całemu krajowi nie o zwolnienie stanu oblęże­
n ia , ale o zupełne zniesienie tak  obostrzonego jak  i zwykłego stanu wo­
jennego od trzydziestu la t trwającego, o zniesienie systemu samowolno- 
ści, przy którym nawet drobne obwieszczane reformy nie są wykonalne, 
i zostają tylko na papierze. Ogłoszono znów rozkaz cesarza względem 
skreślenia projektu trzech reform administracyjnych stosownie do wnio­
sku rady s tan u , to jest polecono reorganizacyę dyrekcyi ubezpieczeń, 
kas oszczędności i banku polskiego. Podając ten rozkaz, powiemy nieco 
więcej o reformach. Zresztą nie ma innych wiadomości z Kongresówki 
i  z prowincyi zabranych. Cz.

1'mncya*
P a r y ż ,  7 Kwietnia. — W  przyszły czwartek cesarz znów odbędzie

przegląd części gwardyi. ,
—- Pancerne okręty obudzają uwagę publiczną w najwyższym sto­

pniu. Francya obecnie posiada tyle pancernych okrętów, że już mo­
głyby utworzyć osobną pancerną eskadrę. Jakoż ma być utworzoną 
»oscadre de vaisseaux cuirasseo* Rzęd poświęca teraz główną uwagę

bez wątpienia wykonał wielkie rzeczy, ale którego wiele czynów zasługuje 
na surowa krytykę historyka. Zdaje się, iż sąd J. J. Rousseau o znacze­
niu wznowień P io tra  I. dotknął szczególniej Voltaira, tak  przynajmniej 
sądzić można z cierpkości z jaką odpowiedział w przedmowie do drugiej 
części swego dzieła. Voltaire okazał się był zręcznym dworzaninem, 
ażeby nie miał być w łaskach u  dworu petersburskiego. W iadomo też, 
że K atarzyna II. utrzymywała stosunki nietylko z \o lta irem  ale i z wię­
kszą częścią sławniejszych filozofów swego czasu, że była ona uważana 
przez tych wielkich pisarzy za opiekunkę i za najpotężniejszego spizy- 
mierzeńca w ich walkach z katolicyzmem, przeciw którego wpływowi 
w Polsce walczyła owa cesarzowa. Z tąd też przypisać należy po większej 
części koalicyi tych filozofów, którzy wywierali tak  wielki wpływ na opi­
nię publiczną, tę łatwość, z jak ą  błędy zaborczej Rosyi zajęły miejsce 
dawnych prawd historycznych.

Ostatnia protestacya, k tóra o ile nam wiadomo, m iała miejsce we 
Francyi przeciwko tym zasadom nauczania, a zasadom tyle szkodliwym 
dla pokoju europejskiego, odnosi się do roku 1785. W  jednym ze 
swych pamiętników, br. Mirabeau wskazuje dążności Rosyi do potęgi 
morskiej, przytacza krytykę J. J . Rousseau nad wznowieniami P iotra I. 
i odsyła do noty umieszczonej na końcu stronnicy swoją opinię o naro­
dowości Moskali. »Rosyanie mówi on tutaj, są o tyle tylko euro­
pejczykami, o ile ich takowymi zrobiła definicya ich carowej, dehuicya 
kopiowana dosłownie z Monteskiusza.«

Dodać można, że Napoleon I. przeczuwał niesłowiańskie pochodze­
nie Moskali, a nawet trafnie je  malował znanemi wyrazy: »poskrob Mo­
skala a ujrzysz Huna.« .

Kończymy sprawozdanie z dzieła p. \iquesnel, przytoczeniem jego 
wywodów o rozprzestrzenieniu się Słowian w Europie. Wedle meb ko­
leb k ą  dzisiejszych pokoleń słowiańskich jest Polska nadwiślańska 
a  mianowicie Mazowsze. Tam więc żywioł słowiański, gdzie inaczej na 
obcy wpływ narażony, w największej czystości przechować się musiał. 
Zasługują w tym względzie na uwagę wyrazy autora umieszczone na je­
dnej z map objaśniających badania o Słowianach i Moskalach, a które 
pod literam i A. B. C. dosłownie przytaczam y:

»A. IV. i III- wiek przed Chrystusem.
Napółnocno-zachodzie, Wenedy wyparci od ujścia Wisły przez 

Guttonów (Pyteasza) czyli Gotów, tracą brzegi morza Bałtyckiego, 
gdzie się zbiera bursztyn, którego handel dał poznać ich nazwę.

Na południu znaczna większość Słowian, osiadłych w Iliryi i nad

m arynarce, tworzy wielkię naczelne komendy morskie, z których jedna 
zasiadać będzie w Tulonie druga w Brest. Pierwsza zostawać będzie 
pod dowództwem adm irała Ham elina, druga Romain Desfossa.

— Modele okrętu pancernego amerykańskiego /-Monitora* nadeszły 
tu  z W asyngtonu. Rozpoczęto już budowę dwóch pancernych bateryi
wedle modelu Ericsona.

— P a y s  ostro dziś przycina Palm erstonowi i  nazywa go służką
lords Derbego.

— Japańskie poselstwo dziś jest spodziewane w Paryżu.
— W  przyszły piątek poraź pierwszy będą przedstawieni Volontaire

z roku 1814. , r
(Kor. Cz.) P an  Mazade ogłosił znowu w R e v u e  des . d e u x  M o n u e s  

artykuł o Polsce pod tytułem  »Historya jednorocznej agitacyi w Polsce*. 
A utor ma nadzieję, że cesarz Aleksander zrozumie swój interes i po­
trzeby wieku, i  nadzieję swą opiera na podnoszącej się opinii w Rosyi. 
Nadzieja jest słaba. Rzeczą jest niezawodną, że jeżeli Rosya me zmieni 
system u, grozi jej upadek. W tym wieku, państwo któro chce się obro­
nić', musi się trzymać na równi z innemi i siły swe rozwijać. Obecnie 
Rosya jest tak  słabą, że kończy z największą trudnością drogę z Peters­
burga do Warszawy i  nie może myśleć o drodze do morza Czarnego. 
Stawiona naprzeciw dzisiejszej liberalnej agitacyi niemieckiej, k tóra 
może potrwać la t 7 jeżeli nie 30, a  po której nastąpi niezawodnie nowe 
rozparcie się germanizmu, oparta równocześnie od W isły, Kurlandyi 
i F in landyi, Rosya może się stać bezsilną w razie danym i zgubi tak  
Polskę jak  siebie.

Dzisiejsza P a t r i e  oceniając wagę rozpraw izb łrancuskich i angiel­
skich nad Polską, mówi, że te rozprawy dowodzą, iż Polska me może 
pozostać w swym obecnym stanie.

Powrót Em ila Girardin do P r e s s e  nie jest jeszcze pewnym i zawisł 
od procesu, który wkrótce ma się wytoczyć. , „

W tych czasach Francya prowadziła częstą koresponaencyę z Rosyą
0 W schód, z k tórą związała się pośrednio kwestya uznania Włoch. Mó­
wią że i w tych sprawach Rosya nie mogła się na  nic zdecydować. Ma 
ona jednak wrócić do dawnych stosunków dyplomatycznych z gabinetem 
tuileryiskim. Jest to krok zbyt słaby d la mocarstwa, które spiesznie 
naprzód iść powinno. Do Marsylii przybyło k ilku emigrantów greckich 
skompromitowanych w ruchu. Z W łoch przychodzą zawsze nowiny wy­
kazujące że Garibaldi wywiera wpływ zbawienny. Włochy są  w takim  
stan ie , że środki administracyjne są niedostateczne, że trzeba użyc środ­
ków politycznych. M argrabia Lavalette jest jeszcze w Paryżu. I n d e -  
p e n d a n c e  puściła wiadomość, że jen. Goyon zostanie odwołanym, ale 
zaprzeczyła tem u P a t r i e .  Uważają, że m argrabia Lavalette bywa czę­
sto w P alais Royal. Książe Napoleon ma nalegać na odwołanie jene­
ra ła  Goyon. W ątp ią aby to otrzymał. Mimo niewiary publicznej. zdaje 
się być pewnem, że kardynał Antonelli staje się więcej umiarkowanym. 
Mimo nieprzyjaznego dążenia księcia Napoleona, monsignor Chigibywa 
w P alais Royal, ale tylko u księżnej Klodyldy, k tóra znajduje się w p ią­
tym miesiącu ciąży. Legitymiści i wszelkiego rodzaju rojaliści nazywają 
dziś księcia Napoleona »Prince rouge*. Dostojny książę śmieje się z tego
1 idzie naprzód. ,

Nie uszło tutejszej uwagi dzieło sztabu pruskiego ogłoszone pod ty-

Dunajem zmuszoną była schronić się na północ Karpatow, do swoich 
braci Wenedów zamieszkujących dolinę nadwiślańską, kolebkę pierwo­
tną tego plemienia, a może też doszli aż do doliny naddnieprzańskiej.

B. Od IV. wieku przed Chrystusem do II. wieku naszej ery.
Pod naciskiem Celtów i Gotów, prawie wszyscy Słowianie zostali 

przyparci do doliny nadwiślańskiej. Wysłali oni osady nad Dniepr, nad 
Dniestr i nad jezioro Ilmen które zamięszały się z mało znacznemi 
pokoleniami słowiańskiemi od dawnych czasów zamieszkującemi te oko­
lice.

C. Od II. do VII. wieku naszej ery.
W  początku wieku I I . , Trajan wypędza Słowian z Dacyi, k tóra 

obróconą została na prowincyę rzym ską, lecz wkrótce po podbiciu opu­
szczoną. W tymże wieku Hunny (Khunowie Ptolomeusza) osadzają się 
przy ujściu Dniepru. Ten podwójny nacisk rozwija ducha wojennego 
Słowianów, którzy nawzajem oddziaływają na Germanów, odpierają ic 
od ujścia Wisły i Odry i naciskają aż do granic Państw^ ^ ” „ ef°* 
które stają się celem strasznych i  bezprzestannych napadów tego osta-

tmC8Poruszenie Słowian od Wisły do południowych Karpat, które mb 
zapędziło aż do Anglii i Batawii nie przeszkodziło wyprawom ich na 
północ i na północno-wschód. W iele dowodow świadczy o napływie li­
cznych osad nad jezioro Ilmen, nad Dniepr ltd., gdzie za. czasów Ptolo­
meusza znano tylko małe i ro z d z ia n e  pokolenia słowiańskie. Ale pó­
źniej ich osady wschodnie i P -“  „odparte są przez migracye hord 
uralskich, znanych pod imieniem Hunów, Bułgarów, Awarów, koza- 
rów itd. Pod takowem P«ciem  zwracają się Słowianie ku zachodowi 
i ku nołudniowi i  przechodzą do k ra in , które były przedtem, po wię­
kszej części zamieszkałemi przez pokolenia z ich rodu, jak  to widać na
mapie 21szej. . . .

Z tego co Się powiedziało w ynika: . .
I  %  migracye Słowian różniły się °d  migracyj innych narodow 

tem że miały one tylko miejsce w niewielkiej rozległości, i że najpó­
źniejsze sprawiły, że osiedli oni stale w krajach, które posiadane były 
w starożytności przez ich własne pokolenia.

2. Historya tych migracyj dowodzi, że wszystkie narody słowiań­
skie pochodzą z nad brzegów Wisły. .

3. Że nad W isłą zachował się żywioł słowiański W największej czy­
stości.*

(Dokończenie nastąpi.)



tnłein »Wojna włoska w roku 1859.« Myśli objawiane w tem dziele, my­
śli nieprzyjazne Francyi, zajmują wszystkie tutejsze dzienniki.

Negocyacye handlowe między Francyą a  Prusam i doszły szczęśliwie 
ale nie będą takiemi jakich pragnął rząd francuski. P rusy  zezwoliły 
tylko na połowę żądań. Mimo przeciwnych pogłosek, negocyacye han­
dlowe z Włochami będą jeszcze podjęte, ale i one nie przyniosą zapewne 
tego czego chciano. Przemysł francuski, zapewniający, że cierpi na trak ­
tacie z Anglią, lęka się innych traktatów . Trzeba jeszcze przynajmniej 
rocznego doświadczenia, aby osądzić, czy obawy są uzasadnione. Rzecz 
ta  zajmuje do najwyższego stopnia wszystkich, bo ekonomiczny bilans 
ma ogromną wagę dla każdego narodu. Szkoła angielska stoczyła nową 
walkę, z powodu legalnego procentu. W alka odbyła się w senacie. Pan 
Michał Chevalier oświadczył się za wolnością procentu , a  p. Dupin prze­
ciw. Godnem jest uwagi, że dzienniki demokratyczne, jak  S i e c l e  
i  O p i n i o n  N a t i o n a l e ,  są przeciw szkole angielskiej tak  wprzedmio- 
cie handlu, tak  procentu. W olność procentu, mówią one, jest łatw a 
w Anglii, bo tam procent jest n isk i, ale inaczej się dzieje we Francyi. 
C o u r r i e r d u D i m a n c h e ,  który oświadczył się był za wolnością han­
dlową, umiarkował swą opinię w skutek skarg czytających.

Dnia 5. Marca wylądował w Y era Cruz jenerał Lorencez. W  jego 
nieobecności wojska sprzymierzone zawarły ugodę tymczasową z prezy­
dentem Juaresem. Czy ją  jenerał potwierdzi? Jenerał Lorencez powiózł 
z sobą ostateczne instrukcye w sprawie meksykańskiej.

Cesarz odbył wczoraj na dziedzińcu tuileryjskim drugi przegląd woj­
ska, przegląd części gwardyi. Zdaje się niezawodnem, że cesarz uda się 
na wystawę londyńską. Sześć parowców odebrało z tego powodu rozkaz 
popłynienia z Tulonu do Cherbourga. Parowce te m ają eskortować ce­
sarza na cieśninie kaletańskiej. Szkoła manchesterska jest zawsze przy­
chylną dla Francyi. W Manchester założono Towarzystwo mające na 
celu uprawę bawełny koło Oranu, na czem zyskałaby nie mało Algerya 
i  Francya.

Rozpoczął się w Douai proces Miresa. P . Foule student i p. M artin 
Bernard były komisarz z r. 1848, przejdą przez proces za agitacyą uli­
czną. Oskarżeni są oni o znoszenie się z zagranicą. O losie p. Ganesco 
nie m a jeszcze pewnej wiadomości.

W yszedł nowy romans W iktora Hugo: »Les M iserables«, wzięty 
z obyczajów dzisiejszego wieku.

Anglia.
L o n d y n ,  7. Kwietnia. —  Kapitan Cowper P. Coles podał już w r. 

1855 plan swój adm iralicyi, m inistrom , zmarłemu inżynierowi Brune- 
lowi do budowania okrętów pancernychz kopułami, na wzór am erykań­
skiego » Monitora*. Pochwalono go za te wynalazki, ale ani jednego 
okrętu nie zbudowano według modelu Colesa. Teraz dopiero gdy ame­
rykańskie pancerne okrgty spotkały się , szeroko rozprawiają i  podzi­
wiają wieże Colesowe. Wynalazca oświadcza, że okręty pancerne wiel­
kości »Monitora« gotów zbudować za 60,000 funtów szt. a w razie po­
trzeby zatopić podobnym okrętem sławnego »Warriora«. Równocześnie 
oświadcza W hitworth wynalazca arm at od jego nazwiska nazwanych, że 
je s t w stanie kulami ze swoich dział nawet płyty żelazne »Monitora« 
przebijać.

— T i m e s  pisze o przemianie flot angielskich w pancerne, co na­
stępuje: cieszymy się że w d. 4. b. m. przyjęto wnioski Osborna i Ben- 
tinka. Kraj wdzięcznym jest panu Osborne, że tę  wielką kwestyą po­
ruszył, rząd też nakoniec podziela teraz przekonanie całej izby i publi­
czności. Roboty w Spithead ustaną a pieniądze na stare budowy prze­
znaczone, będą użyte na zbudowanie floty pancernej. Robotnicy nie 
będą więc nadal marnować swej pracy na bezpożyteczne budowy dre­
wniane, ale zajmą się oprawianiem okrętów w żelazne pancerze. Do­
wiemy się wkrótce o nowych ulepszeniach, bo te rzeczy jakich dokazał 
amerykański »Merrrimac«, przechodzi wszelkie pojęcie, jakkolwiek 
był tylko obitym szynami z koiei żelaznych. Oto cały pancerz »Me- 
rimaca*.

Austrya.
P e s t e r  L l o y d  zamieszcza w liście z W iednia niejakie wska­

zówki względem poufnych narad między ministeryum stanu, a znako­
mitszymi członkami izby deputowanych, a raczej jej większości. List 
ten  wskazuje, jak  dalece niektóre sprawy traktowane w izbie, bywają 
poprzednio już ułożone między rządem a izbą. I  tak P e s t e r  L l o y d  
pisze:

"Najważniejszym przedmiotem narad między p. ministrem stanu 
a naczelnikami większości rady państwa jest kwestya odpowiedzialności 
ministrów. Jeszcze bowiem dotychczas nie wspomniano nigdzie w dzien­
nikach, że zasada odpowiedzialności ministrów wyrzeczoną została na 
radzie ministeryalnej, odbytej pod prezydencyą cesarską. Jednak ta 
ważna okoliczność napotyka na przeszkody tam , gdzie wszystkie ważne 
sprawy utykają, tj. na kwestyi węgierskiej. Gdyż jeżeli prawo o odpo­
wiedzialności ma być ściśle oznaczone, to trzeba także wypowiedzieć, 
kto m a być odpowiedzialny, a jeżeli odpowiedzialność jest orzeczoną, to 
znowu zachodzi pytanie: czy kanclerze nadworni są odpowiedzialni 
i  komu? czy radzie państwa, czy swym sejmom krajowym? Zdaje się

J’ednak, że nawet najzaciętsi członkowie lewicy nie wymagaliby, aby 
:anclerze w obecnym stanie rzeczy odpowiedzialnymi byli radzie pań­

stwa, a  więc znowu potrzeba poszukać jakiej ubocznej dróżki, a raczej 
zgodzić się na wszystko. W niosek rządowy brzmi, ażeby rada państwa 
zasadę uzna ła , wykonanie zaś jej szczęśliwszym czasom pozostawiła; 
ogłoszenie zaś zasady odpowiedzialności ministrów ma się odbyć w ten 
sposób, iż komiBya budżetowa złoży raport izbie w takich słowach, ja ­
kie jej p. m inister stanu poda. Drugim przedmiotem kontrowersyi jest 
ustawa o kontroli długów państwa. Wiadomo, że ta  ustawa była już 
w izbie niższej na porządku dziennym, i że ją  odroczono. Powodami 
odroczenia były zmiany, jakie wydział w projekcie rządowym chciał po ­

czynić. Zmiany te były: 1) Konstytucyę lutową zmodyfikować ze względu 
na § 13, który rząd  upoważnia do wydawania rozporządzeń pod nieobe­
cność rady państwa. 2) Rząd nie może w przyszłości powiększać istnie­
jącego długu, bez zezwolenia rady państwa. (To ostatnie byłoby wcale 
dobre, gdyby był jak i gabinet, któryby się na to zgodził). Trzecim 
przedmiotem rozpraw ma być zamiar komisyi budżetowej, chcący wszy­
stkie rodzaje komunikacyj do ministeryum handlu przydzielić. Jest on 
jednak całkiem niepraktyczny. Dotychczas bowiem gościńce publiczne 
należały do m inistra spraw wewnętrznych, któi’y komunikując się c ią­
gle z gminami, najlepiej mógł tą  rzeczą zawiadywać; ministeryum han­
dlu przeciwnie musiałoby w tym kierunku nowy dopiero departament 
utworzyć, któryby niezawodnie bardzo wiele kosztował, i straciłoby 
przez to charakter, jaki mu patenta z 20. Października nada ły ; nako­
niec popadłoby w kolizyę z kancelaryami nadwornemi, którym gościńce 
należących do ich sekcyj krajów przydzielone zostały. Czwarty przed­
miot stanowią pewne uwolnienia od podatku gruntowego, które częścią 
polegają na kontraktowych ugodach, częścią zaś na odwiecznych z sto­
sunkami lenniczemi zrosłych zwyczajach. Tych uwolnień, mających ka . 
sie rządowej 800,000 złr. przynosić dochodu, wydział nie aprobowały 
Nadmienić jeszcze trzeba, że najczęściej chodzi tutaj o własność ziem­
ską w Węgrzech. Pan Schm erling ma wszystkie te  kwestye, szczegól­
nie z politycznego stanowiska traktować, i względem nich z przywódz- 
cami rady państwa porozumieć się.«

— Poseł turecki oświadczył, że rząd jego ma zamiar objaśnić w dro­
dze okólnikowej mocarstwom zachowanie się rządu serbskiego, i zarazem 
upraszać mocarstwa, aby całego swego wpływu użyły na wytłumaczenie 
Serbom stanowiska, jakie względem swej zwierzchniczej władzy zacho­
wać winni. Również doniosło tureckie poselstwo tutejszemu rządowi, iż 
na mocy dekretu wzbroniony jest przywóz do Turcyi broni i innych wo­
jennych przedmiotów".

Włochy.
T u r y n ,  7. Kwietnia. — Wysadzona przez m inistra m arynarki ko- 

misya oświadczyła, że oprócz wziętych na warsztaty pancernych okrę­
tów, potrzeba ich jeszcze więcej budować, gdyż cała Europa mająca 
okręty starej konstrukcyi, pospiesza z przemianą flot swych na pan­
cerne. Przemiana ta  flot jest kwestyą życia dla Anglii. Ileż to starych 
ich flot będzie potrzeba przemieniać na pancerne, a  nie jedna kwestya 
w tej mierze stanie się nierozwiązalną z powodu niestosownej konstrukcyi 
dawnych drewnianych okrętów.

Wczoraj gruchła pogłoska, że rząd zawiadomionym został telegra­
fem, aby miał się w pogotowiu. Z tego powodu widać było w izbie de­
putowanych zamieszanie. Mówią, że Austrya gotową jest wypowiedzieć 
wojnę, jeżeli Garibaldi nieustanie przemawiać w duchu wojennym prze­
ciw Austryi, k tórą mieni ujarzmicielką narodów. Sądzimy, że rzeczy 
jeszcze nie doszły do tego stopnia. Z pewnego źródła dowiadujemy się, 
że dla Włochów jakaś pomyślna sposobi się niespodzianka i że o niej 
wkrótce się dowiemy. Ratazzi pełen jest otuchy. Garibaldi ma być za­
mianowany jeneralnym inspektorem gwardyi narodowej. Deputacyi we­
neckiej, k tóra go w Parm ie pow itała, odpowiedział: Dziękuję wam za 
wynurzone uczucia, Skoro chwila nadejdzie, chętnie poświęcę ramie 
moje wyswobodzeniu Wenecyi. Pierwsze ono miejsce zajmuje w moich 
troskach, a  jeżeli jeszcze jęczycie pod obcem panowaniem, to  temu ani 
rząd  włoski, ani Francya nie są winni, ale my sam i, bo nie dosyć je ­
steśmy mocni. Potrzebą jest , aby Wenecyanie uskarbili sobie przyjaźń 
c h ł o p ó w .  Włosi powinni się ćwiczyć w strzelaniu ze sztucerów, aby 
dobrze celować do nieprzyjaciela. Zalecam wam przedewszystkiem 
zgodę i braterstwo. Przyjmijcie dla siebie i Wenecyan uścisk rąk  i po­
zdrowienie.

— P  Ratazzi przesłał następujący okólnik z d. 20. Marca do wszy­
stkich poselstw włoskich:

»W  obecnych swych warunkach ukonstytuowane Włochy, przez 
niektóre wielkie mocarstwa uznane za fakt dokonany, zyskały dostate­
czne prawo aby być uznanemi i przez inne oraz brać w europejskim sy­
stemie ten udział, jak i w interesie równowagi politycznej i moralnego 
oraz ekonomiczno politycznego postępu należy się niezaprzeczenie rodzin­
nemu krajowi nowoczesnej oświaty.

Okoliczność że ludy włoskie po układach w W ilafranka same so­
bie zostawione, skupiły się około dynastyi sabaudzkiej, zwróciła opinię 
publiczną Europy na to, że dzieło, które trak ta ty  z r. 1815 stworzyły, na 
złych spoczywa podstawach, i że po wstrząśnieniach, które dzieło to 
zniszczyły, zrzec się trzeba na przyszłość niemożebnych restauracyj. 
W  obec faktów, które pod parciem zasady narodowej w ostatnich trzech 
latach doszły do spełnienia, niepotrzebnem się stało przyczyny ich wy­
szukiwać w systemie rządów, w różnych częściach półwyspu przez długi 
czas wykonywanych.

Pokój zurichski, który hołdował zarazem myśli narodowej i do­
mniemanym dążnościom municypalnym, zdawał się według zdania naj­
rozumniejszych mężów, nadawać stosunkom Włoch najstosowniejsze za­
łatwienie. Lecz naród przewidując swoją przyszłość i niebezpieczeństwa, 
korzystał z zostawionej sobie wolności stanowienia o sobie i zaprotesto­
wał kilkakrotnem  uroczystem wotowaniem przeciw formie rządu, której 
duch narodowy pojmować niemógł. Protestacya ta nastąpiła wbrew usi- 
łovyaniom, jakie łożyło w sposób przyjazny mocarstwo, któremu przypi­
sać trzeba myśl konfederacyi włoskiej, aby jej u ludów i panujących 
przychylne zjednać przyjęcie.

W szelkie środki, jakich stronnicy zdetronizowanych książąt uży­
wali, aby ruch wywołać, któryby mógł świadczyć iż ich dawni poddani 
niezupełnie o nich zapomnieli, pozostały bezskutecznemi, pomimo po­
mocy, jaką  znajdowali w silnie uorganizowanym wpływie, który się na 
nieszczęście dotąd odbudowaniu W łoch okazał niechętnym.

Rozboje — owa broń niepowrotnie zgubionych stronnictw — zanie-
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ty lko  form ą służebności. , uim ow ała jej w przekonaniu  ludów
ś w i e c k i c h  posiadłości wymagu ,^ J g . ę  m o c a r s t w _ Niepodległość
wiele z jej wolności w ^ P świeckiej najwyższego kap łana , będzie 
uwolnionego od ciężaru władzy -e -eg0 wolność nigdy przem i-
m ieć n ieusta jącą  rękojm ię y ’ tk ich  ludów  katolickich, ró-
ja jącą  i  zawsze rów ną jest potrzebą wszystkicU iuu

£ £  je s t  niekoni-

pete  On„ o t '  iak i Kzym uie < powodu zagrożonego oni na sz w an k n a ra to -  
O por, j a t i  j  „ m dow ; ohisznvch życzeń W łoch, m a widocznie na

n H° S S J f e  sum ienia katolickie od urojonych niebezpieczeństw zasłonie,
’ Stronnictw popierać, k tó re  obcemi są  re lign , i na owym dwo­

jak  in teres stronnictw  i p wplywacb jak ie dwór ten  posiada, szukają 
rze, jak  rowmez w p o t ę ż ^  ^  na ^  politycznym . Z tąd wypływa

dalszy1 pow ód ,' d la  którego kwestya w naszym  duchu załatw ioną byc

J 1 u rrvn i w szystko, aby w porozum ieniu z wielkim i
Rząd królew ski u c z j11 0 jca  św_ ważtiy t en cel osiągnąć;

sprzym ierzonym i, y ? - interesow anem i w tern rządam i zaręczyć

i.n mr.win.Vn rnnlnftOO>ZU/,T r a s ie  t ic z y  wykonywania władzy duchownej,

7n ik n a  w tedv wszelkie niebezpieczeństw a, k tó re  w sporze obecnym 
reliefi zagrażać mogą. R zym , jako  sto lica  W ło ch , J t o n a u i  uwieńczy 
dzieło narodowej jedności i zabezpieczy zarazem  jedność atolicką.

Inna  kw estya wielkiego znaczenia, kw estya w??e^ ac’zuiyew9 Z?J W  
sprzyjaźnione m ocarstw a i  d rażni ludy włoskie. R zą  J. , ̂
dość silnym  przeszkodzić, aby kw estya ta  tak iem i faktami 
przesadzoną któreby s tan  istniejących stosunków  zamieszać g y i bę­
dzie um iał obow iązku swego dopełnić. Tymczasem zamilczeć ni °zna, 
J o b r n o ś ć  cudzoziemców w ta k  ważnej części ziemi w łoskiej zagraża 
imkniowi i porządkow i nowego królestwa. W spolnosc pochodzeń , ję . 
L b  i p S Ł  i sławy, jak iem i luduość W W y ,  £ £ *
tJi w’r  1849 wypowiedziane życzenia i p rzelana wówczas krew , od wy 
! czynionejej o tfe tu ice  w r. lŁ»„ud a ia ł, ja k i ochotnicy »  w s z y s t te t  
prowincyj weneckich b ra li w wojnie, liczba wychodźców, k tęrzy dzw 
»  naszych i  w wojsku naszem  są  rozp roszen i: wszystko to
wzm acnia pomiędzy W enecyą i resz tą  półw yspu widoczny węzeł sym pa- 
tvi i so lidarności do tego s to p n ia , że nigdy wolne W łochy nie m ogą po­
zostać obojętnem i n a  c ierp ien ia  tej części k ra ju  k tó ra  sm utnem  zrządze- 
zostac o J podlega A im  bardziej naród  wzm aga się w s iłę , tern 
m em  obcej m ocy^podtóg. J  > kiedJyś nie zerWał węzłów cierphw o-

ś c f i  nie s ta ra ł się wyrwać cierpieniom , jak im  u lega ta k  szlachetna część

ieg \ u s t r v a  jakakolw iek je s t jej p o lity k a , może orężem utrzym ać pro-
wincve iakh}' zajęła we W ło szech , lecz i d la  krótkow idzących naw et ja -  
T naT est rzeczą, że ich m oralnie nie dzierży, istn ieje bowiem niewyleczony 
rozstrój a  uczucie narodow e nieci w yraźną mechęc. 1 rdwo 
szczone zostało tym  niezaprzeczonym  fak tem , ze ty lko przenaocą u t y -  
m ać może W enecyę, a  przem oc może groźną kryzys odroczyć, lecz m e

zap obi edz jej. . wolności przeznaczony je s t przez O patrzność, k ry -
vs t f  przyśpieszyć A chociaż niem a powodu przypuszczać, ze A ustrya 

2 / e k n S T e  dobrowolnie jakiejkolw iek części swego tery toryum , może

znajdzie w e 'W łoszełh^naturalnego  sprzym ierzeńca i przyjaciela, k tó ry

n a  k t ó r y m  spoczywa p zwrócić ich uwagę n a  niebezpieczeństwa,

k tó re b ?  w y n ik n ą ć  m ogły z ^ J  dt Ś D° f z m i a n y  tra k ta -
S t ó  S W i S  ^ r w « W”̂ ».te?,tor,h .h4o, w,-
swobodzone W łochy  znajdą się w naturalnych granicach.*

-ckich. U po»oc? tego TaF « "  ‘̂ S S L ^ S S S ^

P f f ę c i " k ° Mt Ł

że papież J P g  uie m oże, jak za granice św iata  katolickiego pod 
odzowną, mgdz e mieć |  inn b dzie w stam e wolność
puklerzem  rządu , k to^^D a j y obok dbud m a

t i P b o d L J  kościo l. L  wspólnego dobra re h g n

i  cyw ilizacji.

Jed en  n k ^ C S ' V i g n r o .  da ł w osła-
t n i m ^ e / f f i  zajm uj,c, c h a r a k t e r ,^  u a m o -  p r o t a r o .

« ■ —  p  *

G ira Ł  w debatach,fesor w puhUcznych m iejscach i w  życiu domowe p  g  ^  Q .,

głos profesorski, C O P \  0 iie możności me być profesorem,
ra rd in  s ta ra  się w lach y ̂  , wiątynię< p Qezya francuska jest
i zmienić katedrę s ą  . Qorneille , Boileau, V olta ire , kanw ą na 
dian  ty lko  pretekstem  R a a n e  ljOn^ czasem wcale „ieorygm a-
ktorych mówca wyszywa m espodzi dowcinneeo i  zajm«j%cego nau-
lne. Oryginalność me jest przym  oklepanych , konwencyonal-
czyciela. Przyznaje się do ? ^ er “ %yvst°ę̂  a  cnota
nych, pospolitych. Dowodzi chę cbceroy by nam  czyniono;
szanowaną; że nie należy czynie g należy czcić ojca i m a­
że nieprzyzw oitą je s t rzeczą zabijać bhzm eg , ^  pedanta. Mijamy
tk ę  itd.« P. N isard  brom  au to r od zrobionej m b  zyw0. 0to obrazek
mniej nam  znanych, dowcipnemi rysy na  i ^  kw adranse w ykładu 
p. E m ila Saisset. »Poświęca regu larn ie  pi 'efld in teresam i; żo dostał
swego obeznając słuchaczów z oso is cw u0gę sobie wywichnął. N a-
k a ta ru , że nogi moczył, ze pies odzwier od nQsa j zegarek. Odjąwszy 
stępnie powoli s iad a , in tronizuje c i jdeg0 nje wyciągniesz... To też lek- 
m u chustkę i zegarek, dwóch słm  niesk0ńczoności, tak , że po trzech 
cya filozofii h isto ry i przeciąga ecZQnerrQ j sympatycznego ta len tu  p ro - 
i pół godzinach... m im o m e^ P woj a ja zew szad. E m ile! cessezU Dalej 
fesora E m ila  Saisset, w s z y .^  g< Leverrier> o  tym  mówi: »Czło-
ldą  pp. Egger, P ą tm , sobie zrobić karyerę ,. dzięki jszczęsliwemu
wiek me lada, k tó ry  • w sWą gwiazdę, L everner wie-
wpływowi niebios- . ^  mu z ^  D yrekto r  obserw atoryum  pro-
rzy w swoją p lan  ? , - m iaib y  nic do życzenia, gdyby go
fesor oddziału nauk senator ■me f  i Delaunay... N ie m a posie-
dwóch ludzi m e prześladowało' J  si§ za b J rk i i n ie przycho­
dzenia na  ktorem by z tym  ost^ 1 icdziałek pan L everrier wychodząc 
dzili do pięści... hguryczme. Co po V ^  Mowa je s t je -
z in sty tu tu  ma since i zona go PJ ^  L* BPa u ta in , b iskup ie  M uret
aZcze o Dumasie (ale m e o A m ..e znane omijamy. S łuchacze

w b o r S r i a k  pisze au to r są  po większej części ludzie dojrzali, m ło-
d z b ip r a w ie  o i u j W .ó ra.K l . ^  ^  ^  ^  l a t j
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z okładem ogromne sprawił wrażenie swojemi »pieśniami pancernemi* 
gdyż był jednym z tych, co jak Herwegh, Griin, Hoffmann-Fallersleben 
z zapieckowej sielanki lub z mglistych sfer wyprowadził poezyę w Miem- 
czech na szeroki świat, odczytał w tych dniach w Wiedniu na publi- 
cznem zebraniu poemat swój »Jadwiga«, który ma tę dla nas przede- 
irszystkiem zaletę, że bohaterką jego jest Polka. »Jadwiga® Becka me 
jest postacią historyczną, lecz ideałem Polki, jak  ją sobie poeta wyo­
braził w którą wcielił wszystkie miłości i cierpienia narodu. Naznaczył 
on jej epokę, a tą  jest rok 1831 jako epokę czynów. Nie znamy tego 
poematu, bo nie ukazał się on jeszcze w druku, lecz tę wzmiankę robimy 
po przeczytaniu kilku recenzyi wiedeńskich. Ponieważ Beck jest rodem 
W ęgier, więc nie uniknął podobno w » Jadwidze* krajobrazów węgier­
skich , które mu były tłem domyślnem dla krajobrazów polskich, l  usta 
węgierska ma atoli odmienną fizyonomię od pustkowia na Mazowszu.
Tamtę jeszcze ludzie nie zamieszkali, to zaś opuścili.

 Korespondent irkucki P o c z t y p ó ł n o c n e j  donosi co następuje:
»Piszą z Pekinu, że Jego Wysokość siedmioletni cesarz, jest nader swa­
wolny Z trudnością nakłaniają go do przykładania pieczęci państwa na 
papierach, ale i tu przykłada ją  to krzywo, to ukośnie, tak , że potrzeba 
przepisywać papiery po kilka razy. Bogdychanowie chińscy nie podpi­
sują papierów, tylko przykładają własnoręcznie pieczęć państwa,  ̂która 
ciągle przechowywaną bywa u cesarzowej. Po przyjeździe dziecinnego 
monarchy do Pekinu przedstawili mu się wszyscy dygnitarze państwa. 
Każdy przyklękuje przed Chuandim trzykrotnie i czyni dziewięć pokło­
nów aż do ziemi. Ceremonia ta  trwała dwie godziny i chłopiec przesie­
dział ją cierpliwie- może być jednak, że go zajmowały rozmaite fizyo- 
nomie i koziołki, a może być że matka stała ukryta za parawanem i po­
kazywała mu rózgę. Europejczycy czynnie postępują w stolicy Chin. 
Zaledwie poseł francuski się tam usadowił, a natychmiast zjawił się bi­
skup katolicki, odnowił gmach kościelny, a następnie otworzył szkołę 
na 200 osób. Z tych 200 uczniów, najmniej stu będzie misyonarzami ka­
tolicyzmu w Chinach. Anglicy otworzyli szpital dla Chińczykow.«

Wiadomości literackie.
— Ruch literacko-księgarski w Warszawie i w ogóle w krajach pol­

skich pod berłem rosyjskiem, zwrócił się od niejakiego czasu z wielką 
siją i z pochłaniającą niemal wyłącznością ku tym gałęziom piśmienni­
ctwa, które klasę pracującą mniej dotąd oświeconą mają na celu, sło­
wem ku ludowym i techniczno-popularnym publikacyom. Z e  w tym 
zwrocie wyraża się mysi bardzo głęboka i przedewszystkiem w Polsce 
trafna, dowodzić zdaje się niepotrzeba. Pomijając długi szereg świeżo 
wydanych lub wydać się mających w Warszawie książek i książeczek dla 
ludu wiejskiego (księgarnia Lewickiego utworzyła z nich osobny, długi 
katalog), chcielibyśmy tu słówkiem tylko wspomnieć o parupublikacyach 
przeznaczonych dla ludności rzemieślniczej po miastach, a wspomnieć 
dla tego, żeby zwrócić na nie uwagę różnych stowarzyszeń tutejszych

przemysłowych i czeladnych. I  tak np. ze zamierzonej ^Biblioteki rze­
mieślnika polskiego*, która ma obejmować popularnie ale z techniczną 
gruntownością ułożone podręczne przewodniki dla różnych rzemiosł wy­
szły już : »Przewodnik dla garbarzy*, oraz ^Przewodnik dla kowali«, 
niebawem zaś ma się ukazać .Przewodnik dla stolarzy«. Pierwszy 
z tych Przewodników kosztuje tylko 1 zł. 20 gr. poi., czyli około 8 sgr., 
od biedy więc go każdy nawet czeladnik garbarski mógłby sobie kupić: 
chodziłoby tylko o to żeby tych książek bez trudności w księgarniach po­
znańskich dostać było można. ^Przewodnik dla kowali« odznacza się 
rozciągłością swoją i objaśniającemi drzeworytami śród tekstu, ale jak 
na rzemieślników bardzo jest drogi, bo kosztuje rubla. Sądzimy wsze­
lako, że właśnie byłoby rzeczą naszych towarzystw rzemieślniczych i cze­
ladnych, nietylko mieć koniecznie w czytelni swojej czy też biblioteczce 
takie pożyteczne a nieco droższe książki, ale także zaopatrzyć się w wię­
kszą ich ilość, by je rozdawać sposobem podarunku i zachęty pomiędzy 
przykładniejszych i chęć czytania mających rzemieślników. Skoro się 
książka taka zaakredytuje śród odnośnych rzemieślników, już oni potem 
sami do niej trahą i sami o dostanie jej troskać się będą. Któż zaś za­
przeczy że na drodze rozpowszechniania takich przewodników, gdzie zło­
żona jest niejako kwintessencya rzemiosła z uwzględnieniem najnowszych 
udoskonaleń i zastosowań, prędzej może da się nam wyrwać nasze rze­
miosła z owego stanu partackiej rutyny, ciasnej powszedniości i przy­
gnębienia wewnętrznego, które im nie pozwalają dotrzymywać kroku 
otaczającemu je spółzawodnictwu. Czytelnikom i biblioteczkom naszych 
towarzystw przemysłowych i czeladnych polecamy także wyszłe świeżo 
w Warszawie: .Gawędy warsztatowe dla rzemieślników i robotników 
polskich; opowiedział terminator.« Książeczka ta kosztuje tylko 20 gr. 
poi. i zawiera: Zakład krawiecki i kluby rzemieślników w Anplii; O fał­
szywym i prawdziwym kredycie; O kasach pożyczkowych; O wypłacie 
w czwartki; O szkołach wieczornych dla młodzieży rzemieślniczej; O bi­
bliotekach ludowych. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przybyli do Poznania dnia 10. Kwietnia.
B A Z A R : h r . P o tu lick i z  W . J e i i o r ,  B ronikow ski z B elencioa, S w in a rsk i z K raszew a, B u - 

kow iecki z  C zarnegosadu  , K ub ick i z  M iłosław ia, h r. M ycielska z C hocieszew ic , lirab. 
R w ilecka  z K oby ln ik , P o to ck a  z B endlew a, D u lió ska  z  S ław na.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: lir . R ado lińsk i z J a ro c in a , T u m o  z O biezierza, Prsjdzyósk i 
z G o rz e lic , R eich  z P le sze w a , H fib e r z  K o lo n ii, Y au sch  z  P fo rz h e ira u , T reu m an n  
z B erlina , W alte rsen  z A kW iagranu.

H O T E L  D U  N O R D : h r .  C zarnecka  z G o le je w k a , h r .  R aczy ń sk a  z R o g a lin a , C h łapow ska 
z S zo ld r , M olinek z R y d zyny , Z aw adzk i i S m oleńsk i z  S ukow a, Z ak rzew sk i z Ż abna , 
D rw ęsk i z S tarkow ca .

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: G runw ald  z M row ina , B o janow ski z W o y m e śc ia , W o- 
la ń sk i z B arda, W o lań sk a  z K ybitw .

PO D  C ZA R N Y M  O R Ł E M : E isb u rg  z K łe c k a , O e ste rre ich  z  M iło sław ia , S ty r ie  z  Ś rem u, 
V oge z O stro w a, C unow  z Skoków , S uchorzew sk i z P uszczykow a.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I : K ry n k o w sk i z P o p o w a , E b e rlin g  z G o thy , S to llb e rg
z M astrich , S cbw eizer z E isenach .

P O D  TR Z E M A  G W IA Z D A M I: Ja n ic k i z P ie ran ia .

POWTÓRNE WYPOWIEDZENIE 
w y w o ł a n y c h  do s p ł a c e n i a  g o t o w i z n ą  
3 '/a %  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  W.  Ks.  P o ­

z n a ń s k i e g o .
Z odwołaniem się do obwieszczenia naszego 

% dnia 2. Grudnia 1861. tyczącego się wypowie­
dzenia 3 ya %  listów zastawnych w celu wyma­
zania ich z ksiąg hipotecznych wzywamy po­
wtórnie posiadaczy następujących dotąd nie- 
złożonych listów zastawnych:

Mr. l i s t .  zast D o b r a . Powiat.
K w ota

zastaw .
listu
T al.

7 2807
3 Vz °/o-

Daleszyn Śrem 1000
12 2812 dito dito 1000
31 2551 dito dito 200
35 2555 dito dito 200
37 2557 dito dito 200

*
39
43

2559 dito dito 200
2916 dito dito 100

46 2919 dito dito 100
48 2921 dito dito 100
49 2922 dito dito 100
51 2924 dito dito 100 

A  A

59 3037 dito dito 40
64 3042 dito dito 40
67 3045 dito dito 40
73 2300 dito dito 20
77 2304 dito dito 20
78 2305 dito dito 20
79 2306 dito dito 20
20 2041 Goniembice Wschowa 40
22 13; 0 dito dito 20
23 1351 dito dito 20
24 1352 dito dito 20
38 2216 Karniszewo Gniezno 100
42 2220 dito dito 100
43 2221 dito dito 100
45 2223 dito dito 100
46 2224 dito dito 100
49 2483 dito dito 40

N r. lis t. zas t. D o b r a . Powiat.
Kwot#
listu

zastaw.
Tal.

N r. lis t. E&st D o b r a . Powiat. .
K w ota

listu
zastaw'.

Tal.b ic i.  I amort. bież. amort

51 2485 Karniszewo Gniezno 40 4 3279 Ruchocino Gniezno 1000
54 2488 dito dito 40 19 3538 dito dito 100
60 1778 dito dito 20 31 2784 dito dito 20
62 1780 dito dito 20 4 1843 Strzeszki Środa 500
67 2497 dito dito 200 12 2889 Tuczemp M iędzychód 500
69 2856 dito dito 100 18 2826 dito dito 200
70 2857 dito dito 100 26 3231 dito dito 100
71 2858 dito dito 100 28 3233 dito dito 100
78 2997 dito dito 40 31 3300 dito dito 40
77 2261 dito dito 20 32 3301 dito dito 40
12 3750 Krzesiny Poznań 20 37 2556 dito dito 20

5 513 Kuchary Pleszew 1000 7 2839 Węgierki Września 1000
18 424 dito dito 500 8 2840 dito dito 1000
19 425 dito dito 500 13 2670 dito dito 500
24 410 dito dito 200 24 2591 dito dito 200
28 414 dito dito 200 26 2593 dito dito 200
29 415 dito dito 200 33 2966 dito dito 100
30 416 dito dito 200 36 2969 dito dito 100
36 427 dito dito 100 45 3080 dito dito 40
40 431 dito dito 100 47 2331 dito dito 20
42 433 dito dito 100 58 2998 dito dito 200
44 435 dito dito 100 68 2699 dito dito 20
47 959 dito dito 40 69 2700 dito dito 20
48 960 dito dito 40 23 3405 Witaszyce Pleszew 1000
52 394 dito dito 20 26 3408 dito dito 1000
53 395 dito dito 20 43 3286 dito dito 500
55 397 dito dito 20 64 3254 dito dito 200
56 398 dito dito 20 68 3258 dito dito 200
15 799 Lulin Oborniki 500 69 3259 dito dito 200
16 800 dito dito 500 73 3263 dito dito 200
27 712 dito dito 200 90 3684 dito dito 100
28 713 dito dito 200 98 3692 dito dito 100
30 715 dito dito 200 102 3696 dito dito 100
33 745 dito dito 100 117 3664 dito dito 40
34 746 dito dito 100 118 3665 dito dito 40
35 747 dito dito 100 119 3666 dito dito 40
36 748 dito dito 100 124 3671 dito dito 40
43 588 dito dito 20 125 3672 dito dito 40
22 3859 Orzeszkowo Środa 20 126 3673 dito dito 40
23 3860 dito dito 20 130 3677 dito dito 40
2 3354 Ostrowieczno Srepa 10QQ 132 3679 dito dito 40



N r. list. zast. D o b r a . Powiat,
bież. amort.

133 36$0,YVitaszyce Pleszew
137 2888 dito dito
145 2896 dito dito
146 2897 dito dito
156 2907 dito dito

3 1388 W ola czewujewska Mogilno
4 1389 dito dito
6 1391 dito dito

21 1508 dito dito
25 840 dito dito
27 842 dito dito

3 714 Wyganowo Krotoszyn
14 593 dito dito

K w o ta
listu

zastaw.
Tal.

40
20 
20 
20 
20 

1000 
1000 
1000 

40 
20 
20 

1000 
500

ażeby takowe z należącemi do nich kuponami 
od Sw. Jan a  1862. w stanie do kursu usposo­
bionym w kassie naszej złożyli i następnie 
imienną wartość za nie w dniu 2. Lipca 1862.
odebrali.

Jeżeli w czasie nadchodzącego na Sw. Jan  
1862. term inu wypłaty prowizyi ziemskiej a 
mianowicie o d  2. do k o ń c a L i p c a  1862.listy 
zastawne złożone nie będą , natenczas ich po­
siadacze z prawem swem realnem  do wyrażo­
nej w wypowiedzianych listach zastawnych h i­
poteki specyalnej wykluczeni, z pretensyami 
swemi do wartości listów zastawnych do Ziem- 
stwa odesłanymi zostaną, a ilość kapitału w go- 
towiźnie, po potrąceniu kosztów wywołania, na 
koszt i  ryzyko wierzycieli do depozytu Ziem- 
stwa przekazaną będzie.

Poznań, dnia 1. Kwietnia 1862.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

OBWIESZCZENIE "
D y r e k c y i  J e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w P o ­

z n a n i u .
Posiadaczy wypowiedzianych przez nas dnia 

30 Października 1861. celem zamiany dotąd nie 
złożonych 4 i 3 '/2 %  listów zastawnych

N r. lis t. zast.
D o b r a . Powiat.

K w ota
listu

zastaw -
bież. | amort. T al.

20 4502IBożejewice Szubin | 25
19 3909 3hwalencin Pleszew 25

6 5773 Dziećmiarki Gniezno 1000
11 4824 dito dito 500
21 8485 dito dito 100
23 8487 dito dito 100
31 8316 dito dito 25
56 720 Kretkowo Września 100
58 722 dito dito 100
60 724 dito dito 100
63 727 dito dito 100
76 740 dito dito 100
81 745 dito dito 100
88 252 dito dito 50
90 254 dito dito 50
92 256 dito dito 50
98 361 dito dito 25

101 4152 dito dito 500
111 7233 dito dito 100
114 3252 dito dito 50

22 8793 Krzesiny Poznań 100
23 8794 dito dito 100
26 8797 dito dito 100
33 4212 dito dito 50
34 4213 dito dito 50
39 8592 dito dito 25
42 8595 dito dito 25
45 8801 dito dito 100
46 8802 dito dito 100
47 8803 dito dito 100
50 4215 dito dito 50
53 4218 dito dito 50
56 8599 dito dito 25
22 11475 Orzeszkowo Środa 100
25 5820 dito dito 50
27 5822 dito dito 50
36 10788 dito dito 25
39 10791 dito dito 25

6 196E Ostrowieczno Śrem 1000
26 2301 dito dito 100
31 1304 dito dito 50
35 3001 dito dito 25

6 768 Rybno Gniezno 1000
18 533| dito dito 250

25
31
36
38
40
42
43
44 
50
31
32
34 
49 
54 
59 
61 
63 
66 
67 
74 
78 
84 
94 
97 
99

107
109
110

72
73
74
75
35
36
37 
40 
75 
89 
91 
97 
99

100
102
109
112
114
115 
120

15

st.zast.
D o b r a . Powiat.

Kwota
listu

zastaw,
Tal.amort.

824 Rybno Gniezno 100
287 dito dito 50
292 dito dito 50
294 dito dito 50
390 dito dito 25
392 dito dito 25
393 dito dito 25
394 dito dito 25

10181 dito dito 100
7292 Słaborowice Odolanów 25
7293 dito dito 25
7295 dito dito 25
5097 świątkowo Wągrowiec 100
5102 dito dito 100
5107 dito dito 100
5109 dito dito 100
5111 dito dito 100
5114 dito dito 100
5115 dito dito 100
5122 dito dito 100
5126 dito dito 100
2373 dito dito 50
5488 dito dito 25
5491 dito dito 25
5493 dito dito 25
5501 dito dito 25
5503 dito dito 25
5504 dito dito 25
6673 Tuchorze Babimost 100
6674 dito dito 100
6675 dito dito 100
6676 dito dito 100
4920 Tuczemp M iędzychód 25
4921 dito dito 25
4922 dito dito 25
4925 dito dito 25
6717 dito dito 100
3013 dito dito 50
3015 dito dito 50
3021 dito dito 50
6984 dito dito 25
6985 dito dito 25
6 9 8 7 dito

1 dito 25
6994 dito dito 25
6997 dito dito 25
3417 dito dito 255

10726 dito dito 100
10183 dito dito 20
7007 W ęgierki W rześnia 100
7008 dito dito 100
7011 dito dito 100
3137 dito dito 50
7174 dito dito 25
6250 dito dito 1000
9176 dito dito 100
9181 dito dito 100
9182 dito dito 100
9186 dito dito 100

1 4422 dito dito 50

10. 5044 Belencin W schowa
6' 4688 Krzywosądowo Pleszew
7I 4689 dito dito

13 4630 dito dito
28, 4581 dito dito

W *

l n—

2  15

1 10

16

3V a% .
500 

1000 
1000 

500 
200

wzywamy niniejszem , aby takowe z należącemi 
do nich kuponami resp. talonami lub rekogni- 
cyą na ostatnie, najpóźniej w nadchodzącym 
terminie prowizyjnym to jest w czasie o d 4. d o 
o s t a t n i e g o  S i e r p n i a  1862. do kassy naszej 
za odebraniem innych listów zastawnych ró­
wnej wartości złożyli, inaczej bowiem spodzie­
wać się mogą że po upływie tego term inu z p ra­
wem swćm realnem  do wyrażonej w listach za­
stawnych hipoteki specyalnej prekludowanymi 
i z pretensyami swemi tylko do Ziemstwa ode­
słani zostaną, które przeznaczone do wymiany 
listy zastawne i należące do nich kupony p° P°" 
trąceniu z przypadającej w najbliższej wersurze 
płatnej prowizyi, powstałych kosztów wywoła­
nia^ na koszt i ryzyko posiadaczy wywołanych 
listów zastawnych do depozytu przekaże.

Poznań, dnia 1. Kwietnia 1862.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Ziemstwa.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu poleca;

Szajnocha K., Jadwiga i Jagiełło. 1374 Tal. Sgr.
do 1413. 4 tomy 8 20

Szajnocha K ., Szkice historyczne,
tom I llc i..................................... • • . 3 —
Ten tom zawiera: Słowianie w An. 
daluzyi; zdobycze pługa polskiego; 
powieść o niewoli na wschodzie; une- 
cznik koronny Jabłonowski; urazy 
królewiąt polskich; KrzysztofOpa- 
leóski; śmierć Czarnieckiego; Jan  
Sobieski banm tą i pielgrzymem.

Złota księga, w której zawarte są przy­
kłady cnót chrześciańskich ludziom
ku nauce i z a b a w ie ............................

Wyprawa Garibaldego do Sycylii i Nea-
polu (1860. r . ) ................................. .....

Dzierzkowski J . , Szkoła świata. Szkic 
z życia społecznego . . . . . .

Supiński Józef, Szkoła gospodarstwa
s p o łe c z n e g o .......................................

Gum biner, Nauka Gorzelnictwa w o- 
gólności, z szczególnem zastosowa­
niem do wypalania kukurydzy, na 
najnowszych doświadczeniach oparta 

Książka do nabożeństwa dla wygody 
wszystkich katolików a  szczególniej 
dla ty ch , którzy się wpisali lub wpi­
sać pragną do bractwa Szkaplerza 
św. Najświętszej Panny Maryi . .

Schmidt X. Krzysztof, Powieści s ta ­
rego i nowego przymierza . . . .

Bozzi, Rozmowy francuskie i polskie 1 —

SPRZEDAŻ KONIECZNA 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w O s t r o w i e .

Mularzowi Majcymilianowi Ja­
cobi i żonie jego Aufflticie należące nie­
ruchomości , położone w X a c b A i* z c w f te  

pod Nr. 21 /2 4 . na 2367 Tal. 19 Sgr.
* * 18/20 . » 1051 » 10 »
» » 36 » 2818 » 2 »
» » 56 » 6694 » 29 »

oszacowane wedle taxy, mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w Registraturze, m ają być d n i a  16. L i p c a  
1862. przed południem o godzinie lOej W miej- 
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Zarazem zapozywają się niniejszem wszyscy 
c i , którzy się z należytości realnej o której się 
z księgi hipotecznej dowiedzieć nie można, o za­
spokojenie stara ją , ażeby się do Sądu zgłosili.

Oraz zapozywają się niniejszem publicznie, 
z miejsca pobytu niewiadomi wierzyciele Zo­
fia tło  micella Peskary  z Błoci-  
szewskich i jej małżonek.

Ostrowo, dnia 5. G rudnia 1861.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.
Zgromadzenie dnia 9. Kwietnia 1862. 

O k o w i t a ,  (beczka 8000 kw art Trallesa) 
trzyma się w cenie. Wypowiedziano 6,000 kwart. 
Na Kwiecień 1 5 " /,2—23/»  p ł-, na Maj 16 pł. i 
pien., na Czerwiec 163/2ł pł. list. i pien., na 
Lipiec 167/i2 pł- i list., na Sierpień 16%  pł. i 
pien. s/6 list- > na Wrzesień 17 list-

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 9. Kwietnia 1862.
Sto-

pet.

Na pr. kurant
p ap ie ­
rami.

Pożyczka rządowa dobrowolna. .
z r o k u 1® 3 .................

” z roku 1856................
” z roku 1853.......................

O bligi’dlugu skarbow ego................. ...
dito Marchii iMckturalnej i Nowej •
jjto  miasta Berlina..............................
dito „  • - - •

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito Pomors ki e . . . . . . .
dito dito • • • . • • • •
dito W . X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe). .
dito Sziąskie . . . . . . . .
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ouisdory..................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. .
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